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HT>Lno dnin  in  In to fdda .

B m ń  s 4 i. m . now ę n ą a i przyniósł Uszczę­
śliwienie. W  n im  raz  jeszcze zostaliśmy uda- 
row an i p rzybyc iem  ukochanego M onarchy  cło 
m iasta  naszego. W jech aw szy  Nayjaśnieyszy 
P an , o pół d o d w u n as tey  w  nocy, wysiadł w  p rz y ­
go tow anym  dla Siebie pałacu, zw yczayney re -  
zydencyi G u b ern a to ró w  w ojennych , gdzie by ł 
P rzy ję ty  p rzez  J W W .  Je n e ra ł  G u b e rn a to ra  
w ojennego, G u b e rn a to ra  cywilnego, i J e n e ra ła  
Naczelnego dyw izyi woysk sLojącey w  guber-  
Nijach litewskich. N ie zezwolił Monarcha, a^e- 

y  m ieszkańcy w  uroczystym  sposobie wycho- 
zili n a  Jego spotkanie . P alące  się ty lko  ogn ie, 

rzęsisto  oświeconego m iasta , świadczyły o przy­
w iązaniu  poddanych.

N azaju trz  wyjeżdżał Najaśnieyszy P an  in ­
cognito  dla o b ey rzen ia  m ia s ta ;  ale poznany 
od m ieszkańców , gdziekolwiek sie u k a z a ł ,  
t a a y  by ł o k rzy k am . pow szechney radości.

Około p ie rw sz e j  z południa  raczył Cesarz 
Jegomość pozw olić , przedstaw iać  Sobie U rz«- 
d m kow  wojskowych i cywilnych, duel,owioń- 
stw o, obyw ateli,  un iw ersy te t ,  u rzędników  m ia­
s ta  i starszynę Izraelitów . P rzedstaw ia li  JYY W  
J e n e ra ł  G u b ern a to r  w ojenny i G u b e rn a to r  cy­
wilny.

W ie c z o re m  raczy ł Nayjaśnieyszy P a n  p rz y ­
jąć ba l dla Siebie przez  Szlachtę ofia row any

D nia następnego f s6go znaydow ął się n a  
w oyskow ey paradzie , po k tó rey , około godziny 
iszey  z południa, w  dałszą udał się podróż do 
sto licy  państw a.

( 7* jaką  uroczystością mieszkańcy tu teysi św i 
ciii udzielane dla siebie chwile- tego drogie a0 p 0_ 
bytu, w następującym doniesiemy numerze.) *

Gazeta ryska, Zuschnuer, pod i g  listopada 
z  wyraża: „ Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeymosć
dnia t  m do ciernia przybędzie, i dalszą podróż
do stolicy państw swoich przez Rygę  odbywać 
będzie. Oczekujemy także sczęśliwego dla nas 
zdarzenia , oglądania w muracb naszych powraca­
jącego do państw swoich ukochanego Monarchę.

Dnia 16 listopada kupiectwo tuteysze dało 
wielki obiad dla Jenerała Marszałka polnego, Xiążę 
cia Barclnya de Tolly. Tegoż dnia Xiążę M ar­
szałek przyjął indygenat na slachectwo inflantskie*

Z teyże gazety Ruga  dnia 20 listopada: Xia 
ag Następca Wirtemberski wieczorem d. 18 t. 
tu  przybył, a dnia dzisieyszego rano do Petersbur­
g a  wyjechał

z W arszawy dnia 25 listopada.
Nayjaśnieyszy Pan raczył w dniu Wczoraysżym 

zaszczycić Swą bytnością ofiarowany mu bal, przez

obecnych tu  w stolicy Obywateli, o przyjgcie któ 
rego zeszłey niedzieli zaniesioną była do Jego Ce^ 
sarsko-Królewskiey Mości prośba, którą dobro­
tliwy ten Monarcha łaskawie przyjął. Baj ten da­
nym był w zabudowaniach teatru narodowego 
które z wielu zmianami istotney iego bm owfi, U1 
myślnie na ten koniec yr sale zamienionemi były p 0 
godzinie 8mey wieczornćy, przybył N. Pan i przv 
osobno dla niego i familii Jego urządzonym we j ­
dzie, przyjętym został pbzez Gospodarzy : JJW W  
Stanisława  Hrabię Ordynata Zamoyrkiego, Senato 
rą Wojewodę; Wincentego Hrabię"Krasńskiego j e l  
nerała dywizyi gwardyi; Chlupie He g o  Jenerała d y ” 
wizy i; Nakwaś kie go  Prefekta D W.; <jana K a ń  
tego Hrabię Załuskiego Sędziego Appe3Iac;/yneCTO„ 
Antoniego Hrabię Ostrowskiego Posła, Stan stawa 
Hrabię Alexandrowicza Posła i W W. greckie 00
Prezydenta MunicypaInosci, Minasowicza Członka 
Rad.y Municypalńey.— zaś w sa i redutowey ptez Go­
spodynie: JO. Xięznę Czartoryska Jenerało a Ziem 
Podolskich; JJWW. Hrabinę Ostrowska Wojwodzi- 
n ę , Mokronowską Jenerałową, Nahuaska Pr»ekto- 
wą; Łubieńską Jenerałową ; ’WW. ^ęgrzecL pr e  ̂
zydentową i B aeunigową. Powitany w tyr,SpQ_ 
sobie przy odgłosie hucznego marszu, gdy węp0_ 
wai J.j g ło*uoy  „dli. fiŁcŁ ołiicaoijio porteru ZCsCi-- 
ną umyślnie do tego przygotowanej', dał się sRzyć 
polonez, ktorego taniec Najjaśnieyszy Pan ;JO. 
Xiężną Czartoryską rozpocząwszy, po salach on- 
tynuować raczył. Ubiór kostiumowy i zwyczavnv 
balowy był arcy gustownym: ieden bowiem nad 
drugim w przepychu i piękności, priesadzać się 
zdawał Od samego rozpoczęcia balu okrzykami 
Niech iy je  Kroi P olski! uświetnionego, zabawy 
z naywiększem uczuciem radości wszystkich przy­
tomnych, aż do godziny ótey ranney, pociągnęły 
się. Wkrótce po Nayjasnieyszym Cesarzu i Królu, 
przybył Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki X+ą- 
żę Konstanty, który, po przyjęciu Go w pierwszey 
z sal redutowych, równie z Nąyjasnieyszym Panem 
aż po północy dopiero wyjechał.

Od czasów panowania Stanisława Augusta, Kró­
la Polskiego, niewidziała stolica tak świetnego 
balu, na k tó ry , rachuiąc z wyższą częścią teatru, 
przeż osób przeszło 1,300 zaiętą, w ogóle do 2,500 
osób zaproszono. Urządzenie i dekoracyą sal win­
niśmy znanym w guście talentom i umiejętności W. 
jjakóba Kubickiego , Budowniczego Jeneralnego 

Ministeryum S. W . , który to dzieło z pomocą 
znakomitego w sztuce budowniczey W. Hilarego 
Szpil emskiego . Budowniczego D. W . , całą tę zmia­
nę zabudowań teatralnych na sale z gustem i pośpie­
chem wykonał.

Aby dogodnie mogło się pomieścić do 2,500 
osób, cały parter wzniesiony został aż do wysoko­
ści sceny. Loża Królewska otoczona okazałem* 
trofeami, nad któremi wznosił się orzeł narodowy 
stanowiła, tak mówiąc, punkt środkowy widoku
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między innemi lo ż a m i , k tó re  p rzybrane  w rozm a­
ite  gustowne draperye , galony , frendzle , festo- 
ny, i t .  d. iuż to  okazałością, już rozm aitością ko­
lo rów  i kształtów , napełnione ozdobnie p rzybra- 
nemi dam am i, szczególny w swoim rodzaju czyni­
ły  widok.

T en  ogół pełen ruchu  i ż y c ia , odpowiadał jak 
naygodniey okazałości, k tó ra  we wszystkich jaśniała 

• salach.
W mieyscu samey sceny, o t r z y  stopnie wynie. 

s io n e m , wystawiony był gabinet kryjący kulisy. 
Ściany iego wspierały kolumny i pilastry, z całem 
gzemsowaniem porządku K o ry n tck ie g o , w kolorze 
m arm uru  Verde Antic o , a licznem światłem obsy­
pane ży ran d o le ,  u trzym yw ały  łączące się festony. 
K ończył nader harmonicznie ten wspaniały gabinet, 
sufit ozdobiony kasetonami i allegorycznemi malo­
waniami.

W innym guście przybrane  były  sale r e d u to ­
we ; tu  świeżość i trafność nayprzyiemnieyszą sta­
now iły o z d o b ę ; tu  ul tne  i iakby ręką Gracyy u ło ­
żone  z miękkich muślinów i floransów draperye, 
przyjemnym były  spostrzeżeniem dla oka, k tó re  
iuż sklniąty się blask w sali te a t ra ln e y ,  p rz y tę ­
pił niejak®. W tych salach stały zastawione s re ­
b ram i porcelaną i brązami stoły, k tó rych  gusto- 
wnośc połączona ze sztuką pięknego zastawiania, nie 
zostaviły iuż nic do życzenia.

gdybyśmy chcieli opisywać każdy szczegół, 
nigdyjrzecież nie bylibyśmy w stanie oddadź go w tey  
św iętości,  iaką ogół wystawiał. Tysiące świec 
jarzeych podnosiły  swem światłem to  wszystko, 
co  iż samo p rzez  się pięknem i okazałem było; 
szt*a nie była tu  także nieczynną. Miano na c e ­
lu .ogodność bawiących s ię , a iedynym celem by- 
łpjodne przyięcie Tego, k tó rem u  ten  w ieczór był 
p,więcony. Nayjasnieyszy Pan. przybyw szy w c h o -  
do umyślnie dla n ie g o ,  Jego Cesarzewiczowskiey 

Mści Wielkiego Xięcia, i dworu M onarchy, p rze-  
znczonym , ozdobami architektonicznem u festonami 
i  cywanami okrytym , w jedney  chwili uyrzał się w po­
śród balujących, i wszystkich do wyższey części 
te a tru ,  zaproszonych. T u ,  osoby po salach r e d u T 
tow ych  przechadzające się, były zarazem ucześni- 
kami tańców, k tó re  z sali do sali przenoszono. Tam 
vr g ab inec ie , k tó ry  pow yżey opisaliśmy, tańcujący 
na  wywyższonem mieyscu, w tey  samey chwili, wi­
dzieli tańcujących w środku sali, i mogli bydź od 
nich widzianemi.

Zosta je nam jeszcze tru d n y  zawód opisania 
p rz e p y sz n y c h ,  gustow nych i dowcipnych ubiorów  
kostium ow ych i balowych. Zostawujęm y imagina- 
cyi czy te ln ików  naszych ,  ten  o b ra z ,  k tó rego  t r u ­
dno wykryślić. Powiemy tylko: Czegóż płeć p ię ­
kna nie zdoła , kiedy się chce okazać w dzięczną! 
O bok szanownego ubioru  dawnych Polek, p rz y p o ­
minającego nam zarazem i dawne czasy i dawne cno ­
t y .  dały się widzieć rozm aitych narodów kostiumy, 
a naywięcey narodów  ,. k tó re  Alexander  swoim u - 
szczęśliwia berłem . Fitiponki, Ukrainki, dziewice 
od W otg ii snuły się m iędzy 'Szw aycarskiem i p a s te r ­
kami i włościankami Angielskiemi. Poważna Chin­
ka odbiiała szczególniey od naszey skrom ney  K ra ­
kowianki ; słowem wszędzie rozm aitość , lecz r o ­
zmaitość piękna i gustowna,

P o rządek  tow arzyszy ł ciągle zabawie, k tó ra  
w późną noc trwała. Po skończonćy w ieczerzy 
rozpoczęły się na nowo tańce; lecz  owa prawdziwa 
radość, k tó ra  wszystkich do tąd  ożyw ia ła ,  już  się 
nieznalazła. — Nie było już t e g o ,  k tó reg o  widok

uszczęśliwiał obecnych, O jakże szybko upłynęły 
chw ile ,  k tó re  M onarcha z niewysławioną uprzey- 
mością Swoją, raczy ł spędzić w te ra  g ro n ie ?  Cze­
muż ten  widok niemógł bydź wspólnym całemu 
narodow i Polskiemu ! Poklaskiwaliby z iom kow ie  
nasi z radośc i ,  widząc jak dobry  Oyciec uszczę­
śliwiał obecnością swoią otaczającą go wierną i przy­
wiązaną rodzinę. Pan tylu narodów, p r z y y rn o w a ł  
łaskawie każdą oznakę poszanowania, i tę  błogą 
chwilę, uczynił na zawsze pam iętną w sercach tych, 
k tó rzy  go otaczali,

M iło nam jeszcze raz po w tó rzy ć  wdzięczność 
publiczną W. Kubickiemu  i Szpików skiemu Budo- 
downiczym, k tó rz y  p rzez  znane swe talenta i go r­
liwe p r a c e , tak starannie z chlubą poruczone sobie 
wykonali dzieło. Również zasługuje na pochwałę 
JPan Scotti M ala rz ,  k tó ry  znany z doskonałości
pędzla, w tym  rodzaju dał now y dow ód sweeo ta ­
lentu . 6

W  nawale spraw pub licznych , k tó re m i nayle- 
pszy M onarcha wszystkie p o b y tu  swego w stolicy 
oznacza godziny, miło będzie zapewne dowiedzieć 
się naszym współziomkom, iż niebyło przepom nia- 
nem Rolnictw o.

P rzypuszczone p rzed  oblicze M onarchy  T o ­
warzystwo , k tó re  zaymować się podniesieniem jego, 
i stanowczemi doświadczeniami doskonalenie mu 
ułatw ić, za ścisły przyję ło  obow iązek, pod  przew o­
dnictwem Prezesa swego, J W  Senatora Wojewody 
O rdynata Z a m o ysk ieg o  , odbyło  Delegacyą z  nay- 
chlubnieyszym dla kraju i siebie zaszczytem!

Nayjaśnieyszy Cesarz i K ró l rozmawiając, wię- 
cey półgodziny z delegowanymi Członkami, p rzyy- 
mując dobrotliw ie  podane sobie prośby, i dozw a­
lając nayłaskawićy podawania sobie rap p o r tu  co- 
roeznegn  , o w « « o i c  i postępkach T ow arzys tw a , 
okazał, iak wiele ceni pierw sze to  kra jow ey pom yśl­
ności ź ródło , jak wiele obiecywać sobie można, po 
naywyższey Jego w ty m  rodzaju opiece.

W  przeszłym num erze donieśliśmy, iż D elegow a­
ni departam entów , wraz z Deputowanymi miast, p rzez  
usta JW . Senatora W ojew ody M aląchow jk iego . 
wynurzyli M iłościwemu Panu , zamiar swóy uczy­
nienia ofiary, ku uszczęśliwieniu iedney familii wło- 
ściańskiey, w każdym departam encie, naybardziey na 
te  względy zasługuiącey, a to , aby tym  sposobem 
godnie uczcić pamiątkę poby tu  M onarchy, p rzy b y ­
wającego na osłodzenie cierpień naszych. W ty m  
chlubnym zamiarze, JW . Stanisław  H rabia  Sołtyk , 
dał piękny przykład prawdziwego obyw atelstw a , i 
serca  tchnącego uczuciami ludzkości ,• ofiaruiąc w 
dobrach  swoich w departam encie  Radomskim leżą­
cych, dwie włoki g ru n tu  praw em  dziedzictwa dla 
rodziny  włościańskiey, k tó ra  za godną w yposażenia, 
uznana zostanie, Takową ofiarę JW . P rezyduiący  
w M inisteryum  spraw w ew nętrznych  przyiąw szy  u- 
przeym ie. re sk ry p tem  swoim JW . H rabiem u S o tty - 
kowi w ynurzy ł wdzięczność, w imieniu narodu.

Dnia 2  4g0 b, msca, Kollegium zb o ru  Ew ange­
licko-reform ow anego  miasta W arszaw y, w osobach 
swych R eprezen tan tów , iakoto: W. Xigdza Diehl, 
Superin tendanta Jeneralnego Z borów  tegoż w yzna­
nia w K rólestw ie; Wgo W olfa  Prezesa Rady ogój- 
ney zdrow ia K rólestw u Polskiego, niemniey Panów 
Authonmr. D aniela Roesler i Gronay„ stawione b y ­
ło  p rzed  Nayjaśnieyszym Panem, p rzez  JW g o  H ra -
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kiego Stan is taw a  Potockiego,  Prezesa Wydziału  
Oświecenia narodowego, t spraw wyznań religiynych

O bywatele tuteysi wyznania p ow yżey  wspo-  
^nionego, chcąc uświetnić pamiątkę przybycia u-  
kuchanego M onarchy du W a rsza w y ,  i drogi dla 
'''szystkich Polaków dzień i z t y  Listopada 1815 .  
dobroczynnym oznaczyć czynem, postanowili co  rok, 
^ tym że dniu, iednę parę małżeńską z klassy służą • 
c ych, bez  względu na religiją, opatrzyć i wyposa­
żyć ilością z ło ty ch  Polskich trzechsey. O to  iest  
przełożenie, które Monarsze na audyencyi w te y  
mierze , z łożone  zostało.

N a y j  a s n i  e y  s z y P a n i e !
„ Nam, k tórzy  mieliśmy to  sczęścip, w idziej  

^ • C. K. M ość , naszego n a y m it o ś c iw s z e g o  i nay-  
ukocbańszego K ró la , wjeżdzaiącego do sto łecznego  
miasta oyczyzny n a sz e y , przy  radosnych okrzykach  
Wszystkich obyw ate li;  dzień i z t y  Listopada  
r °ku 18 rrj , iak dzień u r o c z y s t y ,  od którego n o ­
wa poczyna się epoka naszego politycznego bytu i , 
uszczęsliwienia kraju naszego , zawsze pamiętnym  
będzie.

„ L e c z ,  aby tenże  równie naypóźnieyszemu  
potom stwu naszemu był uroczystym  i pamię­
tn y m , umyśliliśmy początkowo c o  dwie Jec ie ,  
a późniey , s k o r o , iak spodziewamy się do tego  
stanu przyydziem y , c o  rok dnia i 2 g o  L istop a­
da , jednę parę małżeńską z  klassy służącey , bez  
względu na religiią , opatrzyć  i wyposażyć kwotą
3oo  z ło ty c h  polskich

„ Suplikuiemy więc do W. C. K M ości iak nay-  
pokorniey , abyś, Nayjasnieyszy Panie , tę  naszę de-  
klaracyą, jako dow ód naszego naypokornieyszego  
uwielbienia i dziękczyrmości serc naszych , nayła- 
skawiey potwierdzić raczył.

,, Statuta do tego  insytutu zastosowane, przed­
stawimy w swoim czasie , przyzw oitym  Władzom  
W, C K M o ś c i ,  w celu  rozpoznania i p otw iedze-  
nia onych.

„ K ończym y na naypokornieyszey proźbie, abyś, 
Nayjaśnieyszy Panie , zaszczycić  nas raczył Swoią  
Dayłaskawszą opieką. Z  naygłębszą pokorą.

W, C. K M o ci  
wierni poddani: 

tu teysze  Zgromadzenie E w angelicko-R eform o­
wane, p rzez  swojego Pasterza, Superinten-  
denta Jeneralnego Zb rów tegoż  wyznania  
w K rólestwie, Xiędza K a r o l  1 Dirhl.

W W arszaw ie  dnia 14  listopada 1815  roku.
Nayjasnieyszy Pan z zw ykłą  sobie d o b r o t l iw o ­

ś c ią , oświadczył: „ i ż  wdzięcznie przyym ie ten d o -  
^ ó d  prawdziwego przywiązania, k tóry  tein iest  Mu  
przyjemnieyszy , im cbętniey widzi wszelkie, p o d o ­
bnie dobroczynny cel, mające zamiary. ,,

P om iędzy  znakomitemi osobami, które w tych  
dniach do sto licy  przybyły , znayduje się JO. X ią-  
żę Jmć Antoni R a d z iw i t t ,  W ielkorządzca W. X . P o ­
znańskiego.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e
F  R A N' c y  A

P a ry ż  d- lis topada-  ( z  g a z :  ryzie. Z u r c h . )  
Zapewniają, że X iąże Meternich  usilnych dpkłada 
starań , dla osłodzenia losu mieszkańców F rancy  i 
południu e y  , prześladowanie i ucisk znoszących .  
W imieniu Monarchy, swoiego , miał on  podać 
ń otę  , w którey  m o c n y c h  wyrazach o powszechne  
domaga v ie  p r z e  baczenie. 1 o właśnie miało bydż

*  L .  . 1 .  i -  .  . _  .  r .

p rzyczyn ą  prz'1 r dotąd traktat pokoi u ża-
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w arty  »ie został; gdyż A u strya  domaga s ię ,  ażeby  
pierwiey los tych , politowania godnych ludzi , z o ­
stał zapewnior)y —  W szysskim wydawcom pism pe-
ryodycznych zalecono, źadney wzmianki nie c z y ­
nić o familii Bonaparte g o  —  Francuzcy dow ódz-  
c y  twierdz sobie pow ierzonych poddawać nie 
c h c ą , i wymawiaią się , że na to  rozkazu nie 
maią. Zatem Xiąże Blucher woyskom  pruskim , 
w bliskości tw ierdz stoiącym, zatrzymać się kazał. 
Dotąd też  i Landau  wóyskom Ą u stry a c k im  odda­
ne nie z o s t a ł o —  Każdy z pięciu regim entów  
gwardyi królewskiey, do 5go listopada, miał n ieco  
w yżey  nad 150 ludzi.—-W  Dieppe  bardzo krwawe mia­
ło  zay-.dz zdarzenie między pospólstwem , a załogą  

■’a n g ie lsk ą  —- Tw ierdze P łil l /ppw il le  l M a r itn b u ra  
przez woyska pruskie niderlandzkim oddane zosta ły .

Z pism polotnych , które tem i czasy w  Pa­
r y żu  się ukazały , dwa szczegulniey na uwagę za- 
sługuią , które zdaią się wyiawiać sposób myślenia  
partyy , w T utlhr ies  teraz panuiących. P ierw sze­
go z nic h tytuł: „ Jedno d n v o  do d w ó ch  $ zb.
W imieniu honoru i oyczyzny wzyw a ono Izby . 
ażeby tak nazwaną kartę  kon s ty tu cyyn a  za n iewa­
żną o g ło s i ły . same się rozwiązały , a F rau cy i  da­
wną jey poświęconą form ę rządu , z nieograniczoną  
królewską władzą, pow róciły . „ Z aw sze , tak t ł u ­
maczy się a u to r ,  prawdziwi roja liśc i , honorow i i  
dawnym zasadom w iern i,  będą się wzdrygali w sze l­
ką ustaw ą, któraby nie przywracała dawney , bez  
warunkowćy monarchii, za którą oni przez 2 6 la t  
ciągle w alczyli  i cierpieli. „  Drugie polotne pisem­
ko ma tytuł: U  aut o r i te  de la  chose j o  g e e , ou une le t -  
t re  au ro i  etc. Doradza ono K ró low i, ażeby za­
niechał te y  n iedołężney K a r t y ,  która jest  naw et  
przeciwną prawdziwym jego zasadom. D o  tego  
powinien Król użyć związku królów , i ow ych  
doo.oou bagnetów , które go F m n eu zom  p o w ró c i­
ły . M onarchowie byliby obowiązani, zasadę pra-  
wności i od Boga początku Władzy królew skiey  
wszędzie p r z y w r ó c ić , nie mogą oni zezw olić  na 
to  , zeby we F rancy  i  inne zasady , i wyobrażenia, 
l iberd tnem i  n azw an e, przewagę otrzym ały .

Paryż dnia a5 listopada. Ile Króla (p isze  ga- 
«eta berlińska^ obchodzi proces przeciwko Mar* 
szalkowi N e y ,  okazuje następujące

P  o s i e  d z e r i f i e  I z b y  P a r ó w  
d n i a  j t g o  l is to p a d a .

O godzinie 5 t e y , Ministrowie królewscy , któ­
rym tow arzyszył Jeneralny Prokurator królewskie­
go trybunału paryzkiego , podali Izbie wyrok kró­
lew sk i ,  tegoż  dnia d atow an y , w treści następu­
j m y  •*

,, Ludwik etc. Stosownie do gggo artykułu usta­
wy koostytucyyney, i po wysłuchaniu M inistrów naszych , 
rozkazaliśmy i rozkazujemy , co następuje:

Izba Parów przystąpi niezwłocznie do dania 
wyroku względem M arszałka  N eya. Obwiniony oj% 
j e s t  o występek Obrazy Majestatu i zbrodnicze p rzed ­
sięwzięcie przeciwko bezpieczeństwu stanu. W  stano­
wieniu wyroku Izba trzymać się będzie tychże prawi­
deł, jakich się trzym a w stanowieniu wzg/ędem proje­
któw do prawa, nie rozdzielając się jednak ria zwyoeay- 
ne swe bióra. Prezydentprzedsięweżrnie wybadanie oskar­
żonego , wysłucha świadków i kierować będzie biegiem  
sprawy. Zbieranie głos w odbywać się bedzie tym że  
sposobem, co i w trybunałach. “

Potem  X iąz»  Richelieu, Prezes R ady, miał na­
stępującą mowę:

. .M o ś c i  Panowie! nadzwyczayny sąd wojennyi na 
osądzenie Marszałka  N e y a ,  ustanowiony, za. niewła-
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ściwy. do teg o  ’ siebie oświadczył. N ie  widz? potrzeby  
przywodzenia W  PP. w szystkich pobudek , nu których 
się  pomieniony sad op iera ł: gdyś dostateczną je s t  ta  
je d n a , że M arszalek  Ney oskarżonym je s t  o w ystępek  
obrazy M a jesta tu . Podług brzmienia u s ta w y  ku listy• 
tucyynśy, dó was należy sądzić podobne w ystępki, i nie• 
potrzeba na to , iżby się Izba Parów w zwy.czayny tr y - 
bunał zam ieniała, prawidła, podług których W  PP. tak  
względem projektów  do praw a , ja ko  też  względem  
wszystkiego, cokolwiek się im podaje, stanowicie , są u- 
roczy?te i zasługują na zupełną ufność , w dawaniu  
sądu o każdym  człowieku, iakiego bądź stanu  i stopnia . 
Tak więc Izba Parów dostatecznie je s t  m ocną, do są 
dzenia w ystępku obrazy M ajesta tu , o k tu ry  dawno ju ż  
Vdarszałka Ney  oskarżono. “

„ Przed w a m i, Mości Panow ie, oskurżamy M ar­
szałka  Neya,  o występek obrazy M a jes ta tu  i zbrodniczy 
zam ach przeciwko bezpieczeństwu stanu  , i sądzimy za  
przyzw o itą  oświadczyć, że od hby Parów należy się  
g łośne  zadośćuczynienie dla całego ś w ia ta ; zadość 
uczynienie to śpiesznie nastąpić powinno: gdyz ważną 
jes t położyć koniec n iech ęc i, która ze wszech stron  
głos swóy podnosi. N ie  ścierpicie W BP. , iżby dłuższa  
bezkarność  nowe jeszcze zrodzić m iała  zbrodnie i k lę ­
s k i , większe może za is te , aniżeli te, od których się o- 
swobodzie naśzem je s t  usiłowaniem. M inistrow ie kró  
lewscy m a ją  za pow inność, odezwać się z tern do W PP. 
że postanowienie sądu wojennego ( s d . x o t . m . j  iest 
dla buntowników  t ryum fem .  Wiele na tein zależy , 
iżby radość ich trw ała  krotko i nie s ta ła  się pochopem 
do nowych zbrodni. W zyw am y więc ich raz jeszcze, i żą­
dam y imieniem Króla, ażebyście się tern niezwłocznie z a ­
ję li. około wydania wyroku na M arszałka  N e y a , a  w te m  
postępowali podług praw ideł zw yczaynych , iakich się 
WPP.  trzym acie , w innych ^działaniach sw oich, wyią 
wszy odm iany, zawierające się w wyroku K rólewskim , 
k tó ry  teraz WPP.  podany został. ,,

P o  wysłuchaniu ucz y n io n y c h  p o d a ń ,  I zba ,  na 
wniesienie  j ednego  z cz łonków, oświadczyła: że po­
da n e  do  nipy imien iem  Króla przez  jego  M in i s t ró w  
kommuuikacye ,  z uszanowaniem p rzy y m u je ;  że zna 
moc ,  jaką ma przez A r t y k u ł  5 3 0  ustawy Konsty-  
t u c y y n e y ,  i j e s t  go tową spśłniać swe obowiązki,  
względnie  do wyroku  Królewskiego.

Nakoniec Izba odwołała  pos iedzen ie  swoje na 
pon iedz ia łek ,  d. 13 t  m. , na godziną u ,  a to  dla 
ro zp o z n a n ia  aktów toczą  ego się d o t ą i  processu 
p rzec iw ko  Marszałkowi Ney.

Paryzka  szkoła p r a w a ,  zatknę ła  na j e d n e y  z sal 
swoich chorąg iew , z t y m  napisem: ,, T a  j e s t  j e d y ­
na chorąg iew f r a n c u z k a ,  k t ó ra  za K ró lem  do Gan 
d a w ti  poszła.  „

Gdy  w M a r s y l lu  gwardya  na ro d o w a  p r z e d  
M onsieur  p r z e c i ą g a ł a ,  wołał  on bezprzes tann ie :
,, p iękne  g r e n a d y e r y ! w y b o r n e  s t r z e l c y !  pyszne  
w o y s k o  ! ,,

Dnia  pgo,  L o r d  C a stlrrea g h  dawał  bal na p o ­
żegnan ie .—  M ó w i ą ,  o os ta tn ie m  i ważnem ze b ra n iu
się d y p l o m a ty e z n e m  u Hrab iego  Pozzo d i  Bor g o . __
D  10 t.  m. w yjecha ł  z tąd  P. B u ló w , p rusk i  m in i s te r  
skarbu.  -— P o  k r ó t k i e y  p r z e r w i e  z aczę to  z n o w u  
wydaw ać  gaze tę  J o u r n a l d e s  D ebats, —  Na m iey-  
scu- koni weneckich , k t ó r e  zd ję to  z b r a m y  t r y u m -  
falney p r z e d  T u y le r y a m i , maią t e r a z  ołowiane  p o ­
stawić.

P a r y ż  , d, t y  l is to p a d a . Izba  D e p u t o w a n y c h  za ­
mieni ła  się od kilku dni  w K o m i t e t  t a y n y  , na k t ó r y m  
o b e c n y m i  są M in i s t r o w i e  R ichelieu  i D ecaze  —- 
K r ó l ,  M o n s ie u r , M adam e  i X iązę  B erry  ukazali się 
w c z o r a  ludowi  na balkonie  , i wi tani  byl i z  ozna • 
kami wie lkiey  radośc i .  D w ó r  w łoży ł  ża łobę w dniu 
r o c z n iCy  śmie rc i  K r ó l o w e y  M  r y i  A n to n in y . O f i ­
c e ro w ie  g w a rd y i  nosil i  k r e p ę  ża łobną .

Izba P a ró w ,  k t ó r a  ma sadzić M arsza łka  Neya, nigdy 
nie  by ła  w tak l i cznćm  zebran iu,  iak d 13 t  m znay-  
dowało  się bow ie m  do z o o  Cz łonkow. Parowie z® 
s tanu  duchownego  nie byl i  obecnymi .  Posiedzenia 
w sprawie Neja, będą  o t w a r t e .  Stawią t e raz  dwie 
ga le rye  , j edna  dla D e p u ta c y i  z 1 8  cz łonków Izby 
D e p u t o w a n y c h  ; d ruga  zawierać  będzie  mieysca 
do  osob, K o b i e to m  znaydować  się nie  wolno- 
M arsza łek  A u g e re a u  nie chce  z aym ow ac  mieysC* 
s w e g o ,  j ako Par .

M i n i s t e r  w o y n y  dał  przepis  dla Kommissyy 
p r z e z n a cz o n y c h  do weyrzen ia  w pos tępowania  ufi' 
c e ró w ,  k t ó r z y  się podczas  uzu rpacy i  w  s łużbie  znay' 
dowali.  P rzep i s  t e n  ściąga się do dwóch  zasad: Wj^ 
mazać z l is ty  s łużby  c z y n n e y  t y c h ,  k t ó r z y  zan:e'  
b ezp iecznych  uważani,  mogliby j e szcze  r az  duch woy'  
ska zarazić;  2 )  uczynię  p o t r z e b n e  r o z r ó ż n ie n i e  mi§' 
dzy  o f i c e r a m i , k t ó r z y  podczas  os ta tn iego  zbrodni '  
czego zamachu p rzyw łaszczyc ie la  p raw  , gorliwe '  
mi  się dla niego  oka z a l i ,  a t y m i ,  k t ó r z y  posZ^ 
za szkodl iwym  w ys taw ionym  sobie  przykładem 
W o lą  Kró lewską  j e s t , ażeby,  nie b i o rą c  ostatnich  
za  p ie r w s z y c h  , nie wyłączać  ich od  s łużby na przy'  
szłosć , podciągnąć ich p o d  14 r u b r y k , k t ó r y ś 1 
p raw o  do s łużby od  n u m e r u  1 do 1 4  co  raz  
zmnieysza.  D o  i s z e y  klassy należą c i , k tó rz y  łV® 
2 0  dni  , po  p rzy b y c iu  B o n a p a r teg o  do  P a ry ż1*' 
ze  s łużby wysz l i ;  do sg iey  c i ,  k t ó r z y  lubo  sM' 
żby  nie opuśc i l i ,  jednakże  przysięg i  na wierno*1* 
B o n a p a rtem u  o d m ó w i l i ; do 3c iey  , k t ó r z y  już  p° 
wykonan ia  p rzy s i ę g i ,  mieysca  s łużby  d o b r o w o l n i  
o p u ś c i l i ;  do 4 t e y * k tó rz y  p r z e d  p o w r o t e m  Kfć '  
la o d  p a r t y i  pćzywłaszczyc ie la  odstąpi l i .  Kia**3 
i 4 t a  składa się z t y c h  : k t ó r z y  się we 2 0  dniad1 
p r z e d  oddalen iem  K ró la  , za B onapartem  oświadczyć '  
i  woysko swoie do  rokoszu  sk ła n i a l i ; z t y c h  , k tó '  
r z y  będąc  jene ra łam i  d o w odz ą c e m i  w dywizyacb  * 
placach swoich  c ho rąg iew  b u n tu  za tknę l i  i odezwy 
wydaw al i ;  z  t y c h , k t ó r z y  się op ie ra l i  działanio^1 
dążącym do  u t rz ym an ia  w ładzy  p r a w e y ; k t ó t l f  
p o w i e rz o n e  sobie t w i e r d z e  i mieysca warowHe '  
w b r e w  r o z k a z o m  K r ó l a ,  p o z a m y k a l i ;  przec iwka  
w oyskóm  kró lewsk im w e w n ą t r z  kraju działal i '  
w iz e rune k  K ró la  i insygnie k ró le w sk ie  znieważali ;  i 
k t ó r z y  (_ dawniey na po ło w ie  ż o łd u  zos tawieni?  
d o m y  swe opuścil i  , dla p rz e d a r c i a  się do b o n n p a f '  
te g o  i to warzyszen ia  mu do  P a ryża . —  Obięc i  1 4 ^  
klassą o f ice row ie  maią. p oz os ta ć  w stanie  b e z c z y 0 '  
n o ś c i ,  póki  nie d o w i o d ą ' ż a l u  i p o w r o t u  do zasad 
na leży tych .

W oyska  angielskie osadz i ły  z n o w u  wzgórza* 
B ellev ille  i C haum ont , o raz  k o s z a r y  na p rzedmie '  
ściu Itpissom nere. W  ogólności  osadzone  są v to j '  
skiem wszystkie  ważnieysze pun k ta  , t a k  w mieścis 
sarnim,  jako  i j ego  okoucach ,  a środk i  bezpieczeńs twa 
u ż y te  p r z e z  Xięc ia  W e ll in g to n a ,  są d o w o d e m  g ł fh o  ** 
kiey jego  mądrośc i .  Są 'one r ó w n ie ż  p o t r z e b n e ,  iak 
m ą d r e  : bo t y lko  co woyska cudzoz iemskie  o p u '  
sciły p rzedm ieśc ia  P a ry ża  , aliści wszędy j u ż  p o r o ż '  
r z u c a n o  b u n t o w n i c z e  pisma.  —  P r a w o  p rzec iw ko  
p o d e y rzn n y m  ścisłe się w ype łn ia ,  i zapewniaią * że 
innego  dfiia po  ki lkaset  osób  więżą.  R uz d r u k o w a '  
n e y  m ow y  P .  L n n ju in a i s , k t ó r ą  miał  w Izbie P&' 
r ó w  p r z e c iw k o  p rzeds ięw zięc iu  t y c h  ś rodkom  b e^ '  
p i e c z e ń s t w a ,  ro z k u p i o n o  już  dwanaście  tysięcy* 
e x e m p l a r z y — Bieg s p r a w y  N eja  w z budz i ł  t u  wiel '  
ką  uwdgę. Okazuie  s i ę ,  że  M a rs z a łk o w ie  sami s ic ' 
b ie sądzić nie c h c ą , i że zdaiąsig mieć  wzgląd n3 
swoich  daw nieyzych  t o w a r z y s t w  b r o n i  , k t ó r y ś  , 
się nie  m ało  zpayduje
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M a r s z a ł e k  S cu lt  m i a ł  j u ż  podać  d o  K ró la  p r o ś b g ,  
i ż b y  p o s t ę p o w a n i e  iego o t w a r c i e  r o z t r z ą s a n e  było .

W o l n o  j e s t  K ró l o w i  F r a n c u z k i e m u  t r z y m a ć  z a ­
łogi po m i a s t a c h ,  w t e r r y  t o r y  ach o s a d z o n y c h  woy-  
s k i e m  s p r z y m i e r z o n y m .  Z a ło g i  t e  j e d n a k  o k r e ś l o ­
ne  są,, iak nas tępu je :  w C a / a »  j o o o  l u d z i ,  w Grrwe-  
lines 5 0 0 ,  w Bergen  500,  w ,5*., On er  1500 ,  w Betkune  
500-, w M ontreu il  5°°* vv Hesdin  250,  w Ardres  X50,
■w Aire 50 0 ,  w A rras  1000 ,  w Boulogne  500,  w S t  Ve- 
nant  5 0 0  , w Lille  3 0 0 0 ,  w Dunkierce  i je go  w a r o ­
w niach  1 0 0 0 ,  w Douay  i Leuche  1000 , w Verdun  500,  
w M e tz  3600 ,  w L a u te r b u r g  200,  w Weissenburg  130, 
w V etit-P ierre  100,  w S tra sb u rg u  3 0 0 0 ,  w S ch le t ts ta d t  
1000,  w Ney- Breysach  i F o r t  M o r t ie r  1100,  w B e j  ort  
i  000.

M ów ią ,  że C h a p ta l , s ł a w n y  ch emik  , z a  rz ądów
B o n a p a r te g o  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  a z mm 
i na tu ra l i s t a  Ldcepede\, p r z e n i o s ą  się na  mie szkan ie
d o  Ameriki pótnocney.

A  N G L T A.
(JZ gaz. Kor. hamb j  Londyn dnia iĄ. listopada.  

N a  S. D om ingo  o d k r y t o  sp i sek ,  k t ó r e g o  - e l em  b y ­
ł o  za m o r d o w a n i e  Petiona. —  Blucher  o f iarował  2,0 f. 
szt .  d o  sk ładk i  na m o n u m e n t  d l a  X i ę  ia W'ellingto- 
n a _ —  W c z o r a  s z tu r m  m o c n y  znow u  wieikie s z k o d y  
p o r u b i ł  na p o b r z e ż a e h  n a s z y c h .  —  S ta t e c z n ie  u t r z y  
muje  się p o g ł o s k a ,  ż e  w m i n i s t e r y u m  f r a n c u z k i e m
o d m i a n a  z a y d z i e  —  3 0 0  ludzi  z 3go r e g im e n tu  gwar
d v i  któr< g * nacze ln ik iem ies t X i ą ż e  Cambridge, 
w o zo r a  z t ą d  d o  Paryża  w y s z l i ,  d a  d o p e ł n i e n i a  t o  
j ą c r g °  t  im r eg im en tu .  —  L o r d  Castlereagh  w koń< u 
t e g o  t y g o d n i a  do Londynu  jes t  s p o d z i e w a n y .  —  L o r d  
m a j o r  L o n d y n u  na z g r o m a d z e n i u  r a d y  m i a s t a  p o d a ł  do  
uchw alen ia  ś ro d k i  o s w o b o d z e n i a  4 0 , 0 0 0  c h r z e ś c i a n ,  
yi n i e w o l i  k o r s a r s k i e y  z o s t a j ą c y c h .

Piszą  z Bostonu  pę-d n  p a ź d z i e r n i k a :  -  ,, P r z e z  
o k r ę t  a m e r y k a ń s k i ,  k t ó r y  t u  z F u n h al,  na w ys p ie  
M a d  er z e , p r z y b y ł ,  o d b i e r a m y  wiado mość,  że  Bona­
p a r te  d. 24 s ierpnia  d o  t am tey s zy c h  z a w in ą ł  o k o l i c ,  
a  d.  26 wdalszą w y s z e d ł  d ro gę  ; na t e y  za ś  wy sp ie  
p p a t r z y ł  ?ię w p o t r z e b n a  dla s ieb ie  r z e c z y .  O t r ę ­
t o w i  N orthum berland  t o w a r z y s z ą ;  f r e g a t a  Ravannct, 
>2 b r y g ó w ,  i 2 o k r ę t y  z w óysk iem  —  B onaparte  m ia ł  
j ię  d o b r z e .  S zkock i  t y l k o  kon su l  z M /d e r y  mógł  
p r z y y ś d ź  na e s k a d r ę  a n g i e l s k ą ,  Która 26 s i erpnia  
w y s z ł a  p>d  żagle  d o i .  Heleny.

K r ó l e s t w o  N  i  p e  r ' l  a  n  d  6  w v  v 
( ẑ Gos. Kor. hamb.') z  Bruxelli dnia j 6 l is topada.  

X ' ą ż ?  B lacker  z g ł ó w n ą  k w a t e r ą  p r ’ez  Charleroi d o  
N a m u r  p r z  vby ł .  Prusacy objęli  Cambrai. D o w o d z c a  
t w i e r d z y  Valenciennes w z b r o n i ł  Prusakom  p r z e c h o d u  
p r z e z  tg  t w i e r d z g .  Prusacy  r o b ą  p r z y g o t o w a n i a

d o  j ey  o b l ę ż e n i a  —  N a sz  X i ą ż g  n a s t ę p c a  w k r ó t c e  d o  
Petersburga  w y j e ż d ż a .  B a r d z o  p i ę k n e  d o  t e y  p o ­
d r ó ż y  g otuj<| p o j a z d y .  M ów ią  , że  o n  opuści  m iey -  
sce  swoje ,  J e n e r a ł a  w o y s k  ang ie lskich ,  a r ó w n y  s t o ­
p i e ń  o t r z y m a  w w o y s k u  R o s s y y s k e m .  —  B luc lu r  
z a b a w i  w są s i ed z tw ie  u nas ,  aż p ó k i  t w i e r d z e  g r a n i -  
c z n e  f r ancuzk ie  n a l e ż y c i e  o s a d z o n e  nie z o s t a n ą — . 
P. Torres, s p r a w u j ą c y  in ter e ssa  h i s zp ań s k ie ,  do  H a a g i  
p r z y b y ł -

WIADOMOŚCI ROZMAITE
( Z  gaz. ryzk. Z u sch a u e r .)  D.  10 s i e r p n ia ,  j e ­

n e r a ł  K ró lew sk i ,  M orillo , z a c z ą ł  b o m b a r d o w a ć  K ar-  
tagenę  Amerykańską. T y m  cz asem  inau rg enc j  w t y ­
le jeg o  o d z y s k a l i  Humane i Barcellong . —  Z n a j o m y  
j e n e r a ł  Sebastiani z F ranćyi  do Anglii  p r z y b y ł .  R o ­
z u m i e j ; ,  że o n  do  Am eryki  p o p ł y n i e .  —  e F ra n ­
cy'. w I z b i e  d e p u t o w a n y c h ,  ci t y l k o  za s ia dać  b ę d ą  
mogli,  k t ó r z y  1 ,000 f r anków  p o d a t k u  , d i / ic te ,  d o  
s k a r b u  płacą .  — Król  N e g p o l i t ań s k i  m ias tu  Pizzo, n a d a ł  
t  - 1 u i ; , ,  naywi&rnieyszl ’’ ; n a w i e c z n e  czasy  o d  wszy­
s tkich  poda tkow  u w o l n i ł ,  i r o z k a z a ł ,  a ż e b y  b e z p ł a ­
tn i e  w sól o p a t r y w a n e  b y ło .  -  Z  fViedpia d o n o s z ą  
że  w oyna  w Serwii  z n o w u  wy buchnęła .  — Pap ież  a r ­
cy b i s k u p a  M e c h l iń s k i e g o  , d i  P ra d t  , z a  p o l i t y c z n a  
p o s t ę p o w a n i e ,  na p e w n ą  p o k u te  wskaz ał .  Prałafe 
t e n  n i ed aw n o  a u t o r e m  u k a z a ć  się ośmiel i ł ,  —  N i a -  
mie  ka g a z e t a  p a r y z k a  za z m y ś l o n ą  o ś w i a d c z a  p o ­
wieść : że  p ro fe s so r  $ a h n  na u licy  w Paryżu  m i a ł  
mowę,  z a c h ę c a j ą c ą  d o  o d z y s k a n i a  koni  w e n eck ich  —  
W Paryżu  z a w ią z a ł  się klub  an g i e l sk i  z  3 0 0  o s ó b  
skład  WĆ się m a j ą c y :  20 0 w c h o d z ić  mb. A nglików  i Ir ­
landczyków. —. W Ń a m u r  są t e r a z  na  o s a d z i e  P rusacy  
i Belgowie. P ie rw s i  s t o j ą  u m e s z k a ń c ó w ,  d r u d z y  
w kosza rach.  —- B i s k u p s t w o  Bćtzyleyskie m a  b y d ź  p r z y ­
wróc one :  k a t o l i c k a  część z a c h o d n i e y  S z w a y c a r y i
s t a n o w ić  b ę d z i e  j e g o  d y e c e z y ą  ; a k a to l i c y  w s c h o ­
d n ich  SzwdycAr  d o  d y e c e z y i  Chur n a l e ż e ć  mają.

P o y r a a m e  r o z b o y n i c z e y  k u p y  h e r s z t *  Graseld^  
za  t a k  w a ż n ą  r z e c z  R z ą d  a u s t r y a c k i .  p o c z y t u j e  , i ż  
4 , 0 0 0  z ł o t y c h  r y ń s k i c h  n a g r o d y  p r z e z n a c z y ł  d l a  
tego,  k t o b y  go w y d a ł ;  a j e ż e l i b y  sam  dc. j e g o  k u ­
py n a l e ż a ł ;  o t r z y m a  p r z e b a c z e n i e  i 20 0 0  z ł o t y c h ;  
a  k to  t a k i e ,  o n i m  u c z y n i  d o n i e s i e n i e ,  ż e  p o y m a ć  
m o ż n a  b ę d z i e ,  500 z ł t .  o d b ie r z e .  G rd se l  ie s t  ro ło -  
d z i en ' e c ,  m a j ą c y  la t  22.

Z  g a z .  Kor. H a m b .)  W Hiszpanii d o b r a  X  § d a  
j fokoju b ę d ą  s k o n f i s k o w a n e ,  i p ó y d ą  na  o p ł a t ę  d ł u ­
gów s t a n u .  — Pani  Letycya  i k a r d y n a ł  Fesck  , ż a ł o b g  
po  M uracie  włożyl i .  — W Paryżu  po  u l icach  b y ł  n o w e ­
go g a tunku  b a r o m e t r  p r z y b i t y :  „  O d m i a n a ,  M i n i s t r o ­
wie ; L ó d ,  famil ia  k r ó l e w s k a ;  B u r z a ,  W o y s k o ;  P o ­
chm ur no ,  I z b y ;  S t a ł a  p iękn a p o g o d a , —. ------

D o z w a l a  się drukować: Z .  N iem czewski P. Członek. K. C. — w D rukarni X X .  P iiarów ,

O G Ł O S Z E N I A  .* 
r . R o k u  18x5 m ie s i ąca  ę b r a  18 d n i a . - .  N i ż e y  

p o d p i s a n i  O p ie k u n o w ie  n i e l e t n i e g o  p o t o m s t w a  z e ­
s z ł e g o  J W .  S u l i s t r o w s k i e g o  K a m e r  J u n k r a  D V c r u  
J E G O  J M P E R A T . O R S K I E Y  M O ŚC I R ossy y sk i  -go 
i  s a m e y  K a r o l i n y  z P ' z e u s k i c h  S u l i s t ro w s k i  e y — 
r o s p a t r u i ą c  się w ż u r n a l e  c z y n n o ś c i  O p ie k u ń c z y c h  
g d y  z n a y d u j e m y  : Z e  tak  J W .  K o n s y l i a rz  S t a n u
i  K a w a l e r  O r d e r u  S te y  A n n y  i w s z e y  klassy Kazi ­
mier® S u l i s t ro w sk i  od dniu  6 J u n i i  ro k u  t e r a z n i e y -  

o z p o w o d u  o d d a l e n i a  się sw ego  w t y m  czas ie aa 
g r a n ic ę -  i ako się J W . vK o n s t a n t y  H r a b i a  P l a t e r  F r e z y ,  
d e n t  S ad u  G r a n i e . n o - A p p e l l i c y i n e g n  Z . w i l .  d l »J>ie 
z n a y d o . a n i a  się «  *r»ju d " l4<l E t . .
kucyi ou i.k i,  otMSd V * p r z y c ^ n y  r e c » „ 0„  JO. 
0 . 4 k i e g o  Sen.tora, i JW . Antoniego Dyauu.s. L i-  
chnick.ego b. * , . . « * » •  «>»•«• d* ' * » W p l .  

n i ć \ eodoiebytoość »yi »»«»»»* Sul.arow -

sk i eg o  i P l a t e r a )  p r z e z  r e z o l u c y ą  roku t e r a s  i d ą ­
cego 1815 mies iąca  maja  31 d n i a  Z i e m s t w a  Z a w i l e y :  
u s t a n o w i o n y c h  na ich m i e y s c e  p o w t ó r n ą  d e c y z y ą  
t e g o ż  Z i e m .  za p r o ś b ą  J W .  K a r o l in y  z  P r z e u s k i c h  
S u l ś s t r o w łk i e y  K a m e r  J u n k r o w e y  w r o k u  t e r a z n i e y -  
ezyfit ę b r a  10 dn ia  n a s t a ł ą  , JW.  A n t o n i  C h r a p o w i -  
cki P r e z y d e n t  S ą d u  Gł .  L i t .  W i l eń .  I g o  D e p a r t a m e n ­
t u  i K a w a le r ,  O p i e k u n e m  saraey J W .  S u l i s t r o w s k i e y  
i J e y  n i e l e tn i ch  dz i ec i  ies t  p r z e z n a c z o n y  —  P o w o ­
d e m  c z e g o  g d y  m y  n i ż e y  p o d p i s a n i  O p i e k u n o w i e  
roz poczynając w d n i u  dz i s i eyszyn j  p i e r w s z y k r o ć  
c z y n n o ś c i e  O p ie k u ń c ze  n iew id z in jy  d o t ą d  d o k ł a -  
d n e y  t a b s l l i  d ługów' ;  b i e r z e m y  p r z e t o  sohie  z a  
n ay p ie r w s zą  n a s z ą  p o w i n n o ś ć  w z y w a ć  i u p r a s z a ć  
w szy s tk ich  ogulnie  k r e d y t o r ó w  z e s z ł e g o  J W .  K a m e r  
J u n k r a  S ul i s tr ow sk iego:  i ż b y  ci  w p r z e c i ą g u  d w ó c h  
m ie s i ęcy  od D a t y  n i n i e y s z e y  r a czy l i  p r z e d s t a w i ć  
opiece w mieści® Wilnie ciągle eacystuiącóy stosunki
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swoich pre ten syó w d o  massy funduszu nie le tn iego  
p o to m s tw a  z e s z ł e g o  Sul i s trowskiego  > tak dj'a infor- 
macyi  po tr zebney  o p ie c e  w interessach,  jako t e ż  dla 
robienia z pretensorami sk u tec z n y c h  układów , W ja- 
k o w e m  w zg lę dz ie  krok ten uważając  za n a y p c t r z e -  
bn ieyszy  p o s ta n o w ie n ie  n i m e y s z e  niet.ylko d o  Akt 
Z i e m  W ileń .  ( d l a  wiadomości  pu b liczn ej)  p ri«y 
p o dp isa n iu  o n e g o  przez  nas podajemy,  ale t e ż  t r /y  
krotne o g ło szen ie  w gazec ie  Kuryera L i t e w s k ie g o  
z a s t r z e g a m y ,  Da t  u t  supra w Wilnie  na st-ssyi opie-  
kuńcz ćy .

Kazimierz  Sul is trowski  Kons.  Stanu i Kawaler jako 
Opi  ekun. K o n s t a n ty  Hrab ia  Platei  P r e z y d e n t  *ądu 
G r  n. Zawiley.  A n ton i  Chrapowick i  P r e z y d e n t  Są- 
du  Głów. I g o  D e p a r .  j^ko Opiekun.

Ruku 1815 miesiąca Now embra  18 dnia.  —- 
P r z e d  A k t a m i  Z iem . Ptu W i l e ń .  Znaydu  ąc sig oso- 
biście  W . J P a n  A n tom  Z a n i e w s k i  R e g e n t  Gran.  
Z a w i l e y .  T a k o w e  pos tanowien ie  do  A kŁ p o d a ł .— 
P r z y j ą ł e m  A da m  D«uksza Z i e m .  P t u  W leń. R e jen t .

2 Sąd Ta 'xa to rsko  E x d y w i z o r s k i  r ra ją tku  Jgna- 
t e g o  K aaz te i .na  Witebskiego i dalszy* li Kurzenie-  
C/.ich za D ekre tami  Sąau Głównego Guberni i  Gro- 
d z i e ń ‘kiey w d o b r a c h  U* r  hiczynie  w Pcie K*->bryń< 
skim po łożonych od dnia 22 ^bra  c-ągle odoywa-  
j ą c y  się, przed. ięwziąwszj’ ca łą  sprawę n ezwłócznie  
wziąść do  namowy,  a zważaiąc,  iż m mo już c z y n io ­
n e  publ ikaty n iek tó re  s t rony  d o tą d  w S ą d ' i e  n i n i e j ­
szym nie s t r o j ą ,  p r ze to  poraź  o s ta tn i  obwieszcza 
Kredy to rów i Deb  torów zesz łych  , Ignacego F r a n c i ­
szka i dalszy* h Kurzemeckich , iżby pierwsi dla  u -  
d ow odn  enia swych p re tensyów , os ta tn i  zaś dla o d ­
powiedz i  na za s tosow ane .d o  nich na tychm ias t  w t y m ­
ż e  Sądzie  d o  rozp raw y  stawali , inaczey  bowiem dla  
p ie rw sz yc h  aóunissya,  a na drugich wskaż na leżno­
ści choćby  pod ich nie s tannosć Dekre tam i  Sądu 
G ł ł g o , j ak  są zapowiedz iane  t ak  tego  Sąd E x d y -  
wizorski  p rzywieść  do skutku w raz ie  czy jeyko lw iek  
n i e  ą tanności  nie omieszka.  A. Malewski  E x d y -  
w iz o r  Regen t .

2 D e k r e t e m  Remmissyynym sądu Głłgo  L i t :  Wil: 
D e p a r ta m e n :  a go ru 1812 J anuary i  29 dn ia  nasta-  
l y m  Sąd P o w ia t o w y  Z iem sk i  Wileń:  p r z e z n a c z o n y  
n a  dom ia r  sa tys fakc j i  K re d y to r o m  W. H ie ron im a  
Brzez ińsk iego  Kom orn ika  L i d z k i e g o ,  za pos tą p ie ­
n i em  sprawy ru 1812 maja 29 dnia po ustanowieniu 
jud ika tow właściwych początkowie  osnowanego w kon ­
kursie processu p rzeznaczy ł  dope łn ien ie  Kancellaryi  
*ądu swego t rzykro tn ey  awizacyi w K urye rze  L i ­
tewsk im , obowiązu jącey  wszystkich Kredy to row i 
P r e t e n s o r o w  do  massy majątku H - ro n im a  B rz e z iń ­
skiego mających jak ieko lw iek  stosunki jawienia  sig 
p o d  aromissyą p r e t e n s y ó w ,  na skutek jakowego  w y ­
r o k u  dope łn ia  sig n i n i e j s z a  t r z y k r o tn i e  a w i z a c y a , 
z  t e m  , a ż e b y  w s z e l i e g o  t tułu  Kredy to rowie  , i 
2 jakiegokolwiek bądź  ź rzód ła  do majątku już zeszłego 
J L r o n i m a  Brzeziński -  gp Kom ornika  L idz :  p r e t e n s y e  
u ra -zczać  m ogącey  , p r t t e n s o r o w i e  su t  amissione 
causae a D e b i to r o w i e , że  p o d  niestanńos'ć onych 
o c z e w is ty  nastąpi wyrok ., do  j -d n o c z as o w e y  r o zp ra ­
w y  w sądzie  Pow ia towym  Ziem sk im  Wileń:  nie- 
sw łóczn ie  łączyli  sig i nie wiadomością  nie zasłaniali.

J ó z e f  Urbanowicz  Reg. Z .  P t tu  Wileń.

5  E x c e r p t  Oświadczenia  do  Protokułu P o t o c z n e ­
g o  Z iemskiego  P t t u  Jhumeńsk iego w dac ie  n iżey 
w y r a ż o n y  zapisanego  p od  p ieczęc ią  U rzędową Ziem­
ską t e g o ż  P t t u  Jhumeri .  w y d a je  się.

Roku tys iąc ośmset  p ię tnas tego  miesiąca octo-  
bra t r z y d z ie s te g o  dnia.  P.» o d w o ła n y c h  sądach na 
U r z ę d z i e  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Ziero-  
*kim Pt tu  Jhum en .  s tanowszy osobiście  W j P a n  Ka- 
• lmierz  Sw ichowski ,  poda ł  do  zapisania O św iadcze ­
n i*  w I m i e n iu  twoim przeciwko W J ^ a n u  Bazylemu
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H ł y b o w s k i e m u  hywszemu E x p e d y t o r o w i  Jhumeń- 
skiemu i Kollegskiemu R e g e s t r a to r o w i  z nas tępne­
go p o w o d u ,  iż co O św iadcza jący  sig zostawszy 
nay niespra wiedliwiey s k rz yw dzonym  od  Obżał łg0 
oczym  ś ledz two porządk iem  p rze p i s en y m  w roku 
ty s ią c  ośmse t  d z i e s i ą t y m  w y e x p e d y o w a n y  m zosta­
ło  za  którym D e k r e t e m  Ziemskim  Powiatu Jhu-  
m em kie go  na t y m ż e  H łybo w s k im  dla Oświadczają­
c e g o  sig za  krzywdy udz iałane  summa przysączon* 
zos tała  , j a k o w y m  O b ż a ł łn y  H ły b o w s k i  nie kontert-  
tując wyrok iem z aape l low ał  do Sądu Głównego Miu- 
skiego p ie rwszego  D e p a r ta m e n tu  w k tó ry m  Sądzie  
z  sp rzey rzen ia  s p ra w y ,  gdy O b ż a ł łn y  przeciw spra- 
wiedl wym moim skargom nic nie wskuta ł  i Sąd 
t e n ż e  D e p a r ta m e n to w y  na nim nawiązki  i e x p - n s a  
z powiększeniem onych  z a są d z i ł ,  O b ż a ł łn y  godząc 
na przewłokę sprawiedliwości  zaape l lował  do Rzą ­
d zącego  Sena tu  p ią tego  d e p a r t a m e n tu  bez żadnych  
słusznycn p rzyczyn  i nanowo na ra z i ł  Oświadczają ­
cego się na e x p e n sa  gdz ie  spodz iewam  p r z y  spra­
wiedliwości  dom ie rzen ia  sobie satysf  key i w j a k o ­
wych moich p re te n s y ac h  i k r z y w d a c h  gdy j edvn4  
mogę mieć jako na n ieos ia d łym  na  domie w mie­
ście P ow ia tow ym  Jhumenie  Jegomościa  s y tuow anym  
r e p e t y c y ą  k tó rego  , i ż b y  nikt  do  ską czenia  dzieł* 
w R z ą d z ą c y m  Senacie  nie nabywa ł  i na ony  
O b ż a ł o w a n y  Hłybowski  nie  naciągał długów i ni* 
opisywał  ewikeyow g dyż  będę mojey p retensyi  u* 
nim poszukiwał  i n a ty m  ktoby  ony n a b y ł  w tym  
ca łą  publ iczność os trzegam i w tym  celu zapi?a<ąc 
mnieysze  O św iadczen ie  p o d a ć  one  do R e d a k c j i  Ku­
r y e r a  Li tewskiego W il eńsk ie go  nie om ieszkam  u t e ­
go Oświadczenia podpis  takowy.  Kaz imierz  Sw ’e- 
chowskś. Z godz i łem  z p r o to k u ł e m  P o to c zn y m  Jo­
achim Sobolewski  Z i e m .  P t t u  J h um e ń .  R e g e n t .

2 Na dniu i^ tym  bieżącego miesiąca , w doirii* 
Obywatela Wileń: Karola Gaina  na przedmieściu 
Zarzeczu pod Nrm 5^1 aytuowanym , otwjerai^ 
się w mieszkaniu umyślnie do tego n o w o  z b u d o ­
wanym kąpiele w wannach dobrze urządzonych , 
które, w każdym dniu i czasie będą w pogotowiu , 
nadto naywiększe będzie staranie około ochędó- 
stwa , i  porządku w posłudzf , o czym sig dono­
si Prześwietney Publiczności.

3 Sukcessorowie H e ro n im a  i D o r o t y  z  E y n a r o -  
wiczow Kniaziów Szuyskich m ał łzkow  w g u be rn i i  
Miń:  mieszkające , Sukcessorow t y c h ż e  H e r o n im a  i 
D o r o t y  Szuyskich w Guberni i  Grodz ieńsk iey  a w wię- 
kszey części  M iń s k i e y  m ających  swe majątki  uwia ­
damiają  a sczegu ln iey T e r e s ę  z Szuyskich T o ł ł o -  
czkowę Pio trawę i wszys tk ich z nich p o c h o d z ą c y c h  
a naysczegu ln iey Sukcessorow , , M a rc in a  T o ł ł o c z k i  
którg do Obligu pisał się , aby s tawali do  sprawy 
w Ziem: Bobr:  p o n iew a ż  są zapozw anem i  o n a l e ż n i  
za ob l ig iem p ien iądze .

2 N ow e  fo r t ep iana  R oya l z w a n e ,  nay le p s z ey  
r o b o ty  , wyboru F ielda  są do  s p rzedan ia  na ul icy 
zamkowey w domie JW. Piłsudzkiego  pod N r .  199-/1 
można j e  w idz ieć  c o d z i e n n ie  od godz iny  d z ie w ią -  
t e y  z r ana  do południa .  —  W teinże mieyscu przyy* 
mują się Kommissa na sp row a dza n ie  , za słuszną c«-  
nę,  for tep ianów naydoskonalszey  r o b o t y  , w r ó ż n y c h  
ga tu nkach  , p o d łu g  życzen ia .

3 Z łożone  Pap iery  do  sprawy W W  • W , r psżóvr 
z  J W .  Radziszewskiemi i da lszemi w skutek D e k re ­
tu dy l lacy inego  w Sądzie Exdyw izocsk im  w m a j ę tn o ­
ści Rubme exys tu i ą ce g o  za pad łe go  ; do Kancel laryi  
Z i e m :  W ileń :  k o m p o r to w a łe m  Z3chowuiąc  wol­
ność osobom in te ressowanym  w k a ż d y m  cz«sie p r z e ­
zierania.  S tanis ław D a c h o w s k i .


